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NA TROPACH CISZY – ŚW. RAFAŁ KALINOWSKI 

Szymon Babuchowski  

Marek Piekara /Foto GośćO. Rafał Kalinowski. Obraz znajduje się w klasztorze w Czernej 

Czerna – niewielka, malowniczo położona 
miejscowość w pobliżu Krakowa. Na wzgórzu 
porośniętym lasem – klasztor karmelitów bosych. W 
weekendy tutejsze sanktuarium Matki Bożej 
Szkaplerznej zapełnia się pielgrzymami. W dzień 
powszedni panuje tu cisza. 
   Święty Rafał Kalinowski długo poszukiwał tej ciszy. 
Choć myśl o powołaniu zakonnym pojawiała się już 
w latach młodzieńczych, to jednak w czasie studiów i 
służby w wojsku carskim zagłuszył ją w sobie. Przez 

dziesięć lat nie przystępował do spowiedzi. Mimo to niespokojne serce Józefa (takie imię otrzymał 
na chrzcie) nużyło się życiem w Petersburgu – mieście pełnym przepychu i zbytków. „Co do mnie, 
to czuję, że nigdy siebie nie zaspokoję, zawsze mi będzie czegoś brakować” – pisał w listach. 
 

Niespokojne serce  
Urodził się w 1835 roku w Wilnie. Matka zmarła zaraz po jego porodzie, a ojciec ożenił się z jej 
siostrą, która odeszła równie szybko. Pan Andrzej Kalinowski został sam z pięciorgiem dzieci, ale 
ten stan nie trwał długo. Po niespełna dwóch latach Andrzej poznaje Zofię Puttkamer, córkę Maryli 
Wereszczakówny – tej samej, do której wzdychał młody Adam Mickiewicz. Zofia jest dużo 
młodsza od Andrzeja, ale miłość okazuje się silniejsza. Za kilka miesięcy Andrzej Kalinowski ożeni 
się po raz trzeci. 
   Choć dla dorastającego chłopca ta sytuacja z pewnością nie była łatwa, Józef wzrastał w 
atmosferze miłości. Przychodzi jednak czas studiów – najpierw w Instytucie Agronomicznym w 
Hory-Horkach pod Orszą, a potem w Mikołajewskiej Akademii Inżynierii Wojskowej w 
Petersburgu, co wiąże się z nadaniem stopnia porucznika w armii carskiej. Józef zachwyca się 
zdobyczami dziewiętnastowiecznej techniki, ma powodzenie u kobiet z zamożnych domów. Po 
studiach, jako ceniony inżynier, prowadzi badania przy wytyczaniu kolei żelaznej na trasie: 



Odessa–Kijów–Kursk, a następnie pracuje przy rozbudowie i umocnieniu fortecy w Brześciu 
Litewskim. To wszystko nie przynosi mu ukojenia. „Rzucony od lat kilkunastu w życie tułacze” – 
tak ocenia swoją egzystencję w tamtym czasie. 
Zapał nie wygasł  
Prawdziwa tułaczka miała dopiero nadejść. Przekonujemy się o tym, patrząc na ścianę kaplicy św. 
Rafała w Czernej, na której znajdują się trzy obrazy Jerzego Kumali przedstawiające trzy kolejne 
etapy życia Świętego. Najpierw widzimy go jako ministra wojny na Wileńszczyźnie, podczas 
powstania styczniowego. Pod pretekstem słabego zdrowia odrzucił mundur oficerski, by 
przyłączyć się do rządu powstańczego i stać się, obok Konstantego Kalinowskiego, jedynym 
przedstawicielem naczelnej władzy powstańczej na Litwie. 
   Na drugim obrazie Święty ukazuje nam się jako zesłaniec – za udział w powstaniu został 
skazany na karę śmierci, którą jednak zamieniono na dziesięć lat katorgi na Syberii. Pracuje w 
warzelniach soli w Usolu, a po amnestii przebywa w Irkucku, Permie i Smoleńsku. Wreszcie – po 
powrocie do Polski, podjęciu zadań wychowawcy księcia Augusta Czartoryskiego i podróżach z 
nim do sanatoriów Francji i Szwajcarii – widzimy już Józefa jako zakonnika, przesiadującego 
godzinami w konfesjonale. – Przemiana Józefa Kalinowskiego była raczej procesem niż nagłym 
olśnieniem – twierdzi oprowadzający nas karmelita, ojciec Piotr Karauda. – Po latach przyznawał, 
że w młodości zaniedbywał praktyki religijne, ale zapał do wewnętrznej pobożności w nim nie 
wygasł. 
Męczennik konfesjonału  
Opór przed spowiedzią przełamał podczas zawieruchy powstania styczniowego. Modlitwy 
przybranej matki i gorące prośby młodszej siostry Maryni okazały się owocne. Od tego czasu 
coraz silniej dojrzewa w nim myśl o wstąpieniu do zakonu, nie jest to jednak możliwe podczas 
zesłania. Dopiero w 1877 roku, za namową sióstr karmelitanek, modlących się o odnowę zakonu 
karmelitów bosych w Polsce, przyjmuje habit i imię: Rafał od św. Józefa. Cztery lata później składa 
uroczyste śluby zakonne i wyjeżdża do Czernej, a po roku jest już tam przeorem. Jako wspaniały 
spowiednik zyskuje miano „męczennika konfesjonału”. 
   Ojciec Bronisław Jarosiński, karmelita bosy z Wadowic, gdzie ojciec Rafał założył klasztor, 
wspominał: „W Wadowicach w niedziele i święta o godzinie 4.45 – kiedy otwierano kościół – już 
kilkaset ludzi stało przed kościołem z dalekich stron, a niektórzy z nich wyszli z domu o północy 
(…) Ojciec Rafał wstawał o 3.45; od 4.00 do 5.00 odprawiał rozmyślanie w chórze zakonnym; o 
5.00 odmawiał prymę i tercję, potem spowiadał do Mszy, a po dziękczynieniu ponownie szedł do 
konfesjonału, w którym często pozostawał do późnych godzin popołudniowych, a niejednokrotnie 
aż do wieczora”. 
 

Zmarł w opinii świętości w Wadowicach, a pochowano go na cmentarzu w Czernej. Dziś jego 
relikwie spoczywają w kaplicy św. Rafała. Zachowały się po Świętym pamiątki, które można 
oglądać w klasztornym muzeum. Jest wśród nich drewniany krzyżyk, dziś już złamany, i srebrna 
łyżeczka, których używał na Syberii. Jest brzozowy krzyż i kamienie – pamiątki z więzienia w 
Tobolsku. Jest metalowy pas pokutny, który zakładał na biodra, i brązowy szalik z włóczki, na 
którym wyszyto inicjały O.R. – ojciec Rafał. Trudno patrzeć na te przedmioty bez wzruszenia. 
Przypominają one o długiej drodze, która zaprowadziła Józefa Kalinowskiego ku świętości. 

                
 Za: http://www.liturgia.wiara.pl 
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UROCZYSTOŚĆ ODPUSTOWA - ŚW. RAFAŁA KALINOWSKIEGO 
 
1. W dniu dzisiejszym przeżywamy w naszej wspólnocie parafialnej Uroczystość 
Odpustową. Chcemy dziękować Bogu za naszego patrona św. Rafała Kalinowskiego, 
za wszystkie łaski przez Jego wstawiennictwo otrzymane. Pragniemy zawierzyć św. 
Rafałowi całą naszą parafię, każdą Rodzinę, wszystkie ważne dla nas sprawy. 
Św. Rafale od św. Józefa Kalinowski - módl się za nami. 
 

2. W tym tygodniu w kalendarzu liturgicznym wspominamy:  
- we wtorek – liturgiczne wspomnienie św. Rafała Kalinowskiego, kapłana, - w środę - 
wspomnienie Ofiarowania NMP, - w czwartek - wspomnienie św. Cecylii, dziewicy i 
męczennicy - patronki muzyki kościelnej, w tym dniu naszą modlitwą pragniemy 
podziękować Panu Organiście Markowi oraz wszystkim, którzy w prowadzą śpiew w 
ciągu tygodnia, - w sobotę - wspomnienie św. Męczenników Andrzeja Dung-Lac i jego 
Towarzyszy, - w następną niedzielę - Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla 
Wszechświata - będzie to ostatnia niedziela roku liturgicznego. 
 

3. Zachęcamy do udziału w Nabożeństwach Różańcowych za zmarłych polecanych 
w wypominkach, codziennie o godz. 17:30, a we wtorki i czwartki do szczególnego 
udziału i prowadzenia modlitwy zapraszamy dzieci i młodzież. 
 

4. Dziękujemy ks. Tadeuszowi Kochanowiczowi SDS, za głoszone dziś do nas 
Słowo Boże. Ogromne podziękowania kieruję do tych wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia dzisiejszej Uroczystości Odpustowej: dziękuję za 
pomoc przy sprzątaniu i dekorowaniu kościoła oraz jego obejścia, za upieczone ciasta, 
za wszystkie złożone ofiary, za prowadzenie śpiewu, za służbę przy Ołtarzy, za 
przygotowanie feretronów Różom Różańcowym, za przygotowanie baldachimu. 
Dziękuję też tym o których w tym miejscu zapewne zapomniałem. To dzięki Wam 
wszystkim, dzięki Waszej obecności to nasze wspólne świętowanie jest możliwe. 
 

5. Zachęcamy do lektury prasy katolickiej oraz częstowania się odpustowym 
cukierkiem. 
 

6. Serdecznie dziękujemy za składane dziś ofiary na dach domu zakonnego. Taca w 
przyszłą niedzielę, przeznaczona będzie na ogrzewanie kościoła. 
 

7. Solenizantom i jubilatom rozpoczynającego się tygodnia składamy najlepsze 
życzenia wszelkiej pomyślności i Bożego błogosławieństwa. 
Wam wszystkim życzymy radosnego przeżywania Uroczystości Odpustowej. 



   I N T E N C J E    M S Z A L N E    

19 listopad 
Poniedziałek 

18:00 1) W int. śp. Stanisława o łaskę życia wiecznego. 
2) W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

20 listopad 
Wtorek 

18:00 1) W int. śp. Heleny i Józefa o łaskę życia wiecznego. 
2) W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

21 listopad 
Środa 

18:00 W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

22 listopad 
Czwartek 

18:00 1) O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla p. Marka i 
tych, którzy prowadzą śpiew w tygodniu. 
2) W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

23 listopad 
Piątek 

18:00 1) W int. śp. Bronisława w 50 rocznicę śmierci i zmarłych z 
rodziny o łaskę życia wiecznego. 
2) W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

24 listopad 
Sobota 

18:00 W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

25 listopad 
Niedziela 
 
 
 

8:00 W int. śp. Stefana, Andrzeja i zmarłych z rodziny Kanadysów 
i Wrzosków o łaskę życia wiecznego. 

10:00 W int. śp. Adama Narwojsza w 10 rocznicę śmierci o łaskę 
życia wiecznego. 

11:30 W int. śp. Tedora, Marii, Anny, Stefana, Janusza, Stanisława, 
Mieczysława, Piotra i Stefanii. 

14:00 Gorazdowo W int. Stefanii Orawczak. 

18:00 W int. śp. Kazimierza Czuryło o łaskę życia wiecznego. 

 

SZUKAJMY W MODLITWIE TEGO, CO UWAŻAMY 
ZA NIEMOŻLIWE DLA NASZYCH SIŁ WŁASNYCH 

I TRWAJMY W DUCHU WIARY. 

św. Rafał Kalinowski (1835-1907) 

GAZETKA   PARAFII   Ś W.  RAFA ŁA  KAL INO WSK IEGO   W  WILK ASACH  

    e-mail: redakcja.tabor@interia.pl         strona internetowa: www.parafiawilkasy.pl 
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